
wepoa:;ienia o H arsde BazMy .Sal arekłe go

upomnienia z dawnych, la t ktt5re to przechodziły pokolenia aa

pokolenie z pod zaboru aosyjakiego osław;-ym tu heraole jaicliśmy

tu w kongresurse te 8 sła; nego boraks baoąndy to był postrachem
i

szlachty po dworach i plebaniach Księży i pe Idaeztoraeh był to

człowiek który sprawiedliwością ch ciłał podzielić wszystkich i
’ 1 " : :

Vchciał żeby Bieli wszyscy debr e za równo to też bo atomu wzioł

3bdBb6D8ld: a bietote 1 ubogich spierała pochodzenie jego było z gos.

podarki na dwunastu sorgaeh ojciec jo’go żył a było ich dwunastu

braci pocaodził ze wsi Goleniowy i te jże gminy oawletu .fł0 8 C2 ówe—

Mego aubernil Piotrkowski żył en tu w latach 1846 iy ł i przebywał

prseważble w okiicaeh maczekocin, bo miał tu nawet kochankę we

Su ce po ralędzy -atwrzynauti i przyłyakiem gminy Sseęsin w tych tu

stronach jeszcze d z isia j s ta r s i pamiętają jak Sm ojcowie opowie¬

dali o sławnym herścle bandy kolarskiego nie jeden raz to była
x- . ,

po p is a c h wygBieszaiShe kto’by wskazał gdzie -przebywa M ,arsk i

herat band;’ ten otrzyma tysiąc ru b li zaraz rękę ale boga,ty nie

miał z niem styczności bo clii ciąż był pomiędzy nimi tek stleehtoa

jak i biedakami to ale żaden nie wiedział że to ten jo ot Iwra t te

bandy Malarskiego be "Malarski chodził zawsze przebrany i dlatego

p olicja miała tu duże trudności wpaść na lady Malarskiego1a

Malarski tu żadnego nie zabił ani zamordował ani kogo s trz e la ł

bo on gdy potrzebował pieniędzy to na p is a ł l i s t że potrzeba jemu
e

pieniędzy tylć a tyle przyszykować podpisał aię Malarski ale tam

s ię in n i alacice z g ło s ili potrzebował pieniędzy to napisał l i e s t

do kslędia p r a ła ta ze potrzebuje dwa ty siądę ru b li no i petipisął

się Malarski a nO to kaiąc na policje zawiadomił ze tu aa przyjść

poa pieniądze do niego no to ca,lonaplebsnij

jak prędko n a ją bewata bandy Malarskiego tak ustawi plebanie

, ze asa ciemno było od t e j p o l i c j i aż tu ku wielkiemu zdziwi,eniu



podjeżdża, dwie k a r e ty k się ż y a" bis,kup na c z e le wsz,yscy s i ę

k ł a n i a j ą jego e k e e ł e n e j i b is k u p i ne i m m biskup e ię z a i n t e r e  ¬

sow ał t ą p o l i c j ą p y ta s i ę M skup a co.’to tu m s z , t y l e p o lic ji"

a na to k sią d z p r a ł a t mu mówi i e t u m iał p r s y j ś ś t;w larsM a cm

a l e i d s ie tam,’j a k i ś M alarsk i by c i tu przyasedEfe ’m m p r a ł a t s i e

w ie d zia ł śew tej ch w ili rozmawia z kerstem S a ls rsM e a 1 p r a ł a t i

n ie w ied ział gdzie j e s t s t e j ra d o ź e l taM j-o dostojnege godcia

źe biskup prz;, ł w takim krytycznym ,-niu ic_h straploa(łyi

p asterzy a eo tam za gościna była na p rz y ję c ie ta k w spaniałych

godeł j e d l i i p i l i wina -zagraniczne a p o lic ja czeka na i f a la r s tie e

a tok a r s k i s ię juź w g d ś c lrie u k się d z a p r a ła ta s kslęsam i no 1

p o lic ja s ię n ie no ł.a docsekad a sum m alarski a ię sd siw ił ź e’

ty le t u p o l i c j i czeka na nla/;o A o się t u a a jle p i godścl aS-l . - " \

m:ressseip ksiądz p ra ła t powiada Se tu miał prsyjźe do niego Hmlmg

po pieniądze a jakoś go nue iidsć może Se już prsyjdsie nO i

policja, odjechała a m arskiego Bi" widać tś może już nie

prsyjdsie no i polio ja odjechała, a owi fcsiędsowie około

północy jego eksolencja biskupia sam aarsądał te dwa ty.siące

ru b li dopiero się kS:ląc p rałat spamiętał się miejscowemu

księdsu prętowi se je s t beretem bandy M Ą arskiCgc i źe sam

we własnej je s t osobir m i garsjądal te dwa tysiące ru b li ’no i



odjechali Malarski to był jeden człowiek sprawiedliwy k tó ry te

bogatemu wsie a biedakowi dał aa wieś do chłopów to się ubierał g(

wtfelaka ą do miasta prowlncyjonalniego to założył ęstape ’do

WSW i jechał to ty ł ga syda jechał na targ, kupić co to hy c

pot ts eba posłuchał 0 0 ta opowiadają oni no i chodził .po mięisy

żydami chłopami a pewnego zasu był steiato iE ,w leeie sie d z ia ł
pr y drodze a tu lis ie jakaś kobieta m i pyta je j się - on

śb ta gosposiu a. m m kobiec im o panie koełsny; idę na jarmark,

s domu kro winom bo eós oba niema eo jeść a my jesścse gorSo j

bledujemy oto teras przedmówek my :nie mamy j e i i i; ta krewton te i

a dzieci 8 Biorę sam Srup mcmi trsa spnsćdad te krowę bo to nie kr

krewa sle matka nsasa sywieielka :nss wszystkich 4 a oto k l areki e

wysłucMł to srsy to sie wyjął sta ru b li bo 1 dał je j mówi m m tu S

te sto ru b li to,p 00 ei oió podoba aa targu a krowy nie sprzedaj

wei. ją do domu a te sto rubl i dął ei .fal araki ofiHl os ;eto

teS malarski je sd sii też m 1 . de wyssy szlachty prsebiereł

etę sb chrabio go itó i tam się przedstawił jako. hrabia w gronie

magnatów w towarzystwie tam zdejmował to. bito te r je wchodui ł

do pokoju dam damy były pewnie źs moją w boku hrabiego a on

ją zasypiał no 1 b iiu te rje zdejmował a okno pokoju otwierał

zdobytą M iu terję -ok,nem ’puascsał w chusteczce swo-jej towarzyszom

spuagcf:ał. bo służba jego na dole czekała jak tam 00 mistrz im

puśęu co w chi;/Jteesce no i wychodził z porsrotśm na sale aź to

kilka damo-m zdjął b iiuterję aź wreszcie zrobiło się zamiesza¬

nie no i ch cieli koniecznie dojść kto się to tam b lź u te r ję

tak zajmuje lale on każdą M śuterję zaras po zdobyciu czyli po

zdjecls akncm puszczał owojem towarzyszą na dół a tam banda

jego odbierała damy spostrzegały źe coś je s t n ie wporządku

te tu musi być na s a li w podaruj ich grona jafeiś doliniarz

epryszek a gdy j- ź p:rzyszło do strasznego aamieasania no i

urządzili to wszystko wstrzymać ten cały ruch i przeprow adzić

k o n tro le ża’dnego n ie wpuszaó a n i wypuszczać ze s a l i a n i na sa lę



m i sarssąctsilS . rew isrję -ssyg -o .

odSsiel:aie ale 3ęgu 4śi teB Se iBdBE nte s ia ł tu Sądnych ilsaew m I

-wssystto ełrssel-s się iarem e była ta eals kontidl i a M Sntezjs straw

eiłe się bess śladu tak m i daay postały się to swoich r4Sn|eh

drogocennych paodLątkowyeh b Sute j l as raae wssfBtko s i f pero je s

dśsle s nie dossli da, tego zio i oka tóo się se sńSfcEa tes itśSu

b n,ie dosslliie tego Se ta ten pan .Hrabia i t t t e s s ta l taM spryt, -

tak to pan tatarsk,i hrablalt .itte s ubrany na modo PranmisiE - gdj pc

pet-rsebowEł, oe pieniędzy - to p r m bleral sic sa hmhie o m rożnych

urmędniM w psistwai eii ne t dojeżdżali do jakiego C;WSam no i tsuE ’"S ’

się prradetsw lsł bs Hrabiego ,no 1 sSebyk tam paro tysięcy no i

pojechali d ali mistra fol sraki saemego nie /.srdowal ar. i s trs e ia l

tril : BZl :e v 1 1: r

nardd gaęb tli imśstfwyssą i rśśa0al powju sśelaml wsgłedem s lBcaty

1 rsęd ktdzy to tak sa)m 1 Jderu któay to )eebia ręjia byka kler

kiśiy to nawoływał podSe-Bjok Se je s t j oatanowioae prmaa joga Se

er,locheio je s t pnses iMga a ten ."biedny i wynędzniały pracujący ludek ;

je s t obowiąsany eglaateie ułegaś ja-to SwieimobBltos 1 - be4 tą ą elsą

gnębioną pawfls srąd i w selką mm4pia te r je botakMg dsł Se -jeden,

bogaty s drugiiss i tern-śędsass mtał x. su be pBtes l t u

to pan Mg tak postanowił jak księża im fomti a l l ais i poparcia

t,ron tak : - , ladomiene D

poźlstrs snłanego chłopa wtenieś był. słucha a szlachty i kleru to tes

herst Slalerski wnlosył a pana/14 kle rem o to było jego hasło bogatema

wsiąd a ’’biectakowl daś ’tak tes esynił Se bo tesu walał a ubogiemu

dał no i byłat by Sył do daisuij tak jak jego sława w parnipoi -sosta

ła do dais,iBj ale nie escsęśliwa, koobajato eo go sdrBdalła -Se t

i i areki chodsi nie rab do niej n6 i po licja już tu ,pilnowała -no i

pewnego dnia prsyssedł tu kalarski jes sOM ostatni ras bo strażnicy

obserwowali bały dom o on się saoc;ęł broni ś stm e la ł do .- ich i

walcaył do oatat opli krwi ale ich było więey tarsysałS się



jednak ne i ma arfcat.M bra-kło mi amunicji no i ehe i a:ł oknem wyeko

Imł cie łanu no i jeden sssto ł s tr

.4e m łseara s t r z e l i ł s s uciekającym ne i pad s a s t r ó e ł ł ł ges Ą--.sato

TOmiaęt się ąpatfsie s l nagrody t o .ob .dśstsł 14 dni ścisłego aresztu

so nie/,o ,ie go sa et a r a l ii bo wSładse "chciały .zobaczyć żywego bo

-

pare rubli "bo en by, bu " l ’ I

mćjł. dostać od" samego -M-/larskiego- parę Bet ;mi)li dlatego"władse -ehei

ły go sśimos "d żywego se en ąieras chodził po między nimi ;a ra i nie

i se to j:not kol are:ki

ch cieli go zobaczyć jBk malarski Wyglądał żywy -a tu im poszło

laftśswj’.sasirselonł w wsi wulee e peetosany w. teebowle pistny .

SBgeBjto tak gdyby był teohasM sie miał te ty iył. de nassyoh

emMw ale toe.tom.ka się mtataisOUta śe" jak ge wyda to 4estanie

nagród;5 s pięd tysięcy rubli a t-u nie mis dostała te }mokmzmk

pad trupem tak się ,s,tencayła M ateria o malarsMm be najmnifjase

isieeM . smsle I w kaśdej wsi a w łaascsa w t -

easli. jak stagrny ItttcdfgN prsyłynk tak ngisrskSe e smali bo on te

nie ominął żadne ne biedaka esy to,na drodze esy to we wsi to

stawsse _’bieda/ka poratował i Bpierał uhsgieh sawsze ubegiomu da-ł.

pere ru b li tak sakodesfł życie ten eo ’był postraehem szlachty

pa,ndw me ;-;maidw księży dziedziców on sobie dał radę s fcaidSMeb

CBjtelnisy ciekawi te j h is to rii niech się dowiadują w okolicach

SsosekoeiiSf w starymach tam on chodził do walki;, a starsyny są c-3d

m Sscgekowinami na duży zachód szkoda takiego csłowieka co walczył

o równo uprswnieBSS dlaczego jeden Eiai wszystkiego w brut a drugi

głodSE ehandlował i nędsy ty ł bo chociass w ty eh esaeaoh była

paź,etrsysną to on jednak wsioł Rogatemu i dła biedakowi bo on
gdy się ryohtował do sslachoioa to _się m m przebrał, i pojechał

do ntsjBS po pleniądse be Malarski Miał sposób na wssystbo dawał

sobie redę se swoją bandą ale esy to je st prawda o te j h is t e r ii

o i jessówi l as-isiaj e ten’pnekomó, a ;n a j.
Ileef : w weA -vy tao on taa jaa}s l s eej Mimł ba tam

- - rt.,, Ąfi mmi. kochanki e

i
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